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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


ETZ Wiednia, == 
W d. 16. Marca r. b. nastąpiła tu zwyczaj- 
nym sposobem wymiana ratifikacyjnych dokamen- 
tów traktata handlu i żeglugi między N. Cesa- 
rzem Anstryi a Cesarzem Brazylii, w dniu 46. 
Czerwca w Brazylii zawartego. (G. W.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 27. Marca, były u Króla pierwsze na- 
der świetne i liczne pokoje. Wiadomości z Lon- 
dynu z d. 28. Marca z powodu, że Monarcha do- 
brze wyglądał, iże tak utrudzające znieść mógł 
obrzędy, ponieważ 300 do 400 osób kazał sobie 
przedstawić, zbijają dostatecznie pogłoskę, która 
od hilko tygodni o zdrowiu Monarchy rozeszła 
się była, ' : 

Na tych pokojach podał Królowi Kiążę 
pc dwa listy swojego Monarchy, Cesarza 

ossyi; Xiążę Alcudia swój list wierzytelny jako 
Poseł Xięcia Luki, a P. de la Madrid swój jako 
Poseł Kolumbijski. 

Gazeta nadworna donosi o mianowaniu Vice- 
Adumirała Sir J. Cockburn, Sir J. Clerk Bart, 
Hr. Becknock ( Pratt Esqr) i Rear - Admirała 
Sir Campbell Rich Owen, Członkami rady Lorda 
W. Admirała. 1 

Przełożenie bilu zbożowego Parlamentowi 
z powodu słabości Sir Ch, Grant odłożono zno- 
wu do d. 31. Marca. kd. 

Xiążę Wellington mia? nieszczęsny przy- 
padek, iż wysiadając ze swojego gabrioletn upadł 
itak się potłukł, iż trzy dni nie opuszczał łóżka, 
Jednakowoż od 25|Marca pracował znowu w Swo- 
im urzędzie. D. 

Na posiedzeniu Izby niższej w d. 24. Marca, 
uczynił Sir Robert Wilson P. Peel następujące 
dwa pytania względem stosunków zewnętrznych: 
1) Czyli utrzymamy zupełnie traktat zd. 6. Lipca 
względem pacyfikacyi Grecyi , jak na początka 
posiedzenia mowa z tronu nas zapewniła? Po- 
dług jego (Sir Roberta) zdania, zaszłe od tego 
Czasa względem Rossyi i Turcyi nowe wypadki, 
wymagają po Jego Królewskiej Mości koniecznie 
dodatkowego oświadczenia, 2) Czyli angielskim 


Oficerom , dowodzacym na morzu śródziemnóm, 
przesłano lub ponowiono rozkazy, niedopuszczać 
dostawy żywności wojsku turechiemu w Grecyi, 
równie dalej; czyli wydano rozkazy, aby niedo- 
puścić przewożenia z Morei do Egiptu, niena- 
leżących do wojny? P.Peel, odpowiadając ogra- 
niczył się jedynie na gołych pytaniach Sir Ro- 
berta Wilson, niezapuszczając się w dalszy roz- 


. biór nad uwagami, które takowym towarzyszyły, 


iodpowiedź na owe pytania jest treści następn- 
jecej: 1) W postanowieniu Króla Jmci, czy- 
nić wszystko co jest wjego mocy do usktecznie- 
nia traktatu zd. 6. Lipca, żadna nie zaszła od- 
miana. Co się dotycze odmian, które jnk przy- 
puszczamy, że zaszły w stosunkach między Ros- 
syją 8 'Turcyja, rząd Króla Jmci nie ma w tej 
mierze urzędowego doniesienia4 ni też otrzymał 
deklaracyi wojny Rossyi przeciwko Torcyi. Wszy- 
sthie włćj mierze dyskussyje, bez pewnej takiej 
wiadomości sprzeciwiałyby się zamiarowi, 2) Przed 
bitwę pod Nawarynem dane były rozkazy, które 
dotąd sa ważyemi, i zanierzają do blokowania 
przystani MoreŃ przez Turków lub Egipcyjan 
osadzonych, aby onym niedosćłano posiłków. 
Jeszcze przed podpisaniem traktatu z dnia bgo 
Lipca oznajmiono Ibrahimowi Paszy stanowczo, 
iż nie można dozwalać , aby wzięte w niewola 
kobiety idzieci, odsełał , i że wykonaniu takiego 
zaimiarn najmocniej sprzeciwiać się będziemy, — 
Izba niższa zdawała się być odpowiedzia P. Peel 
znpełnie uspokojona. (D. A.) 
Jeden z najosobliwszych dokumentów, jaki 
kiedyś Izbie niższej podano, jest niedawno zło- 
żona prośba Wikarzjuszów, Plebanów, starszych 
kościelnych i mieszkańców gminy Sgo Marcina 
w Leicester, przeciwko zniesienin aktu świade- 
otwa ihorporacji. Przedstawiają oni, że święty 
Paweł, gdy opowiadał wiarę chrześcijabską 
w Anglii, położył za obowiazek , aby przyjęto 
jedne wiarę, jednę karność, jednę formę chwa- 
lenia Boga i jednę regułę życia, Wprawdzie 
nieprzytaczają oni źrzódła, z którego wyczerpali 
będącą dotąd w sporze wiadomość o bytności S. 
Pawła w Angiii. Mówią oni dalój, że gdy Lucy- 
jusz potomek Karaktakusa, nawrócony został przez 
S. Pawła, uczynił ón chrześcijaństwo religiją 
królestwa, a zatóm z narodu zrobił nad Ko- 
ścioła, a ztąd Kościół za fundamentalne cywilne 
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prawo królestwa it.d. W koncu protestują się 
oni przeciwko zezwoleniom żadanyim dla dyssy- 
dentów i to nie dla tego, iżby ich oso- 
biste godności i korżyści były niebawem poświę- 
cone, lecz ogólnie, że naród, jakiekolwiek mo- 
głyby być osoby pojedyńcze, przestałby być na- 
rodem chrześcijańskim, 

Liczba protestanckich dyssydentów w Anglii 
jest większa jak sądzono Podiug wyrachowania 
w Morning » Chronicle, w samej Anglii i Szkocyi, 
włącznie ze szkockiemi Prezbiteryjanami, wynosi 
10 milio, Przeto względnie liczby tak się mają 
do stronników Kościoła anglikańskiego, jak jeden 
do dwóch; a gdy dodamy katolików irlandzkich 
zatem jak trzy do jednego, (D. 4.) 

Wyspy Jońskie. 

Podług doniesieù z Zanty, dochodzących 
do d. 2. Marca, przybył w d. 1. wspomnionego 
miesiaca Soliman Bej (renegat Francoz la Seve) 
z osadą Tripolizy, po dziewięciodniowym pocho- 
dzie do Modono, a w d. 5. wieczorem powrócił 
do Modonu sam Ibrahim Pasza ze wszysthiėm 
wojskiem , którego do pochodu w d. 15. Lutego 
do Tripolizy był użył. Obadwa w pochodach 
swoich wewnątrz Morei nie doznali najmniejszćj 
przeszkody od różnych kap Greckich , wszędzie 
przeciagajacych, lecz w tej porze roka, przy Da- 
der złych drogach, wylewie rzek i t. d., z wielą 
trudnościami innego rodzaju wałczyć musieli, 
Warownie i mury Tripolizy zostały zupełnie zbu- 
rzone, i jak słychać, także najokazalsze gmachy 
tego przez Egipcyjan całkiem opnszczonego mia- 
sia, zwalone i z ziemią zrównane. Trudność 
zaopatrywania każdego czasu Tripolizy w ży- 
wność, i chęć, aby siły swoje śród teraźniej- 
szych okoliczności o ile być może, na jednym 
punkcie na poładnia półwyspu połączył, zdaje 
się, że zmusiły Ibrahima Paszę opuścić Tri- 
polizę. >E 
W d. a2. Marca przybył Sekretarz Jenera- 
ła Chorch, P. Szczepan Lee (Anglik) z Drago- 
mestre do Zanty, gdzie jeszcze w d. 21. znaj- 
dował się w szpitalu. Tu otrzymał ón w dniu 
45. od Jenerała Church wiadomość, że Reszyd 
Pasza ze znacznym korpusem piechoty i jazdy 
nadciągnął blisko Dragomestre, i napisał list do 
niego (Jenerała Church), w którym zapełvie po 
prostu oświadcza: »iż, ponieważ prowincyję -tą 
»tak długo jeden tylko Pasza rządził, tedy i teraz 
»w nićj dwóch rozkazywać nie moga, zatóm al- 
»bo ón, lub Jenerał Church musi ustąpić, a że 
»jemu jako dawniejszemn posiadaczowi, jak są- 
»dzi, należy pierwszeństwo, przeto prosi Jene- 
vrała Church „ aby dobrowolnie z ludźmi swoimi 
sz te) prowincyi wyszedł; w przeciwnym razie zmn- 
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szony będzie, rozwiązanie tego pytania zostawić lo- 
»sowi oręża.« — Jenerał Church , któremu cał- 
kiem zbywa na jeździe, przedsięwział natychmiast 
w skutek tego listu środki do opuszczenia pozy: 
cyi Dragomestre, którejby nawet z lepszem, ni- 
żeli jego wojsko, przeciwko atiakowi jazdy 
nieprzyjacielskiej trudho było bronić, i zale- 
cił będącemu przy sobie byłemu Frąpcuzkiemu 
Pułkownikowi Dentzel, wyszukać bezpieczniej- 
szo stanowisko bliżej brzegów, aby w ostatnim 
razie, gdyby od więhszćj siły Turków napadem 
był zagrożony, mógł wsiąść na okręty. 

W dnin 9. Marca Angielski bryg wojenny 
Musqnito, po ezterodniowej żegludze z Napoli 
di Romania zawinął do Zanty. Miał ón przy- 
wieżć depesze do Lorda Nadkommissarza Sir F. 
Adam, od Hr. Jana Capodistrias, htóry się po- 
dług tego w pierwszych dniach Marca w Napoli 
di Romania znajdował; depesze te odesłane zo- 
stały natychmiast do Korfu przez Francuzki okręt 
kupiecki, który tamże płynął. Mlusquito nie za- 
trzymał się bynajmniej w Zancie, lecz oddawszy 
depesze, wyszedł znowu w Kierunku poładnio- 
wym pod żagle, 

Wyprawa, złożona z 3 okrętów wojennych, 
25 przewozowych, która w połowie Lutego z A- 
lexandryi pod rozkazami Riala Beg (trzeciego 
Admirała floty) wyszła, i niebawem po swojem 
wypłynieniu musiała silna burzę wytrzymać, za- 
winąć miała do Suda (ua wyspie Kandyi). (P..1.) 


Francyja. 


W d. 28. Marca przyjmował Kró! na prye 
watnem posłuchaniu Barona Durand de Mareuil, 
który Xięcia de Rauzan jako Poseł w Lizbonie 
ma zastąpić, 

W d, 26. Marca na posiedzeniu Izby Parów miał 
najprzód Hr, Daru mowę żałobną ku pamiątce 
zmarłego Hr. Clement de Ris, a potem Mar. de 
Mortemart rozwinął powody swojego wniosku, 
dotyczacego się rodzaju mianowania Komisyi, 
który Izba wzięła pod rozwagę. Poczem Mini- 
ster Skarbu przełożył projekt do prawa, doty- 
czący się rybołostwa w rzekach. W, Pieczętarz 
przełożył Iabie, dane przez Króla Xiążętom 
Hohenlohe i Arenberg listy unarodowienia. e 

Nowa gazeta wieczorna »/e Messager des 
Chambrese mówi: Jak się zdaje, wyciagnienie 
wojsk francuskich z Hiszpanii zostało niezawod- 
nie odłożone, 

Wojska, które idą do Toulonu, aby tamże 
wsiadły na okręty przeznaczone do wyprawy na 
Wschód , są pułki linijowe: 8my, 16, 46 i 58, 
pułk strzelców 5, pułk Korpusu inżynijerów 2, 
kompanija artyleryi podkopników 7, kompanija 
5 pułku artyleryi pieszej i eddział pociagów ar- 


tyleryi Ogólną liczbę wojska, które się do d. 
4.Kw etnia w Toulonie iw okolicach ma zebrać, 
liczą: 4500 ludzi piechoty, 700 ludzi z artyleryi 
inżynierów i pociagów, Koni do pociągów 450, 
jazdy 450, dla sztabu jeneralnego 250 i 2 bate- 
ryje. Ztym korpusem połączyć się ma 3600 lu- 
dzi piechoty zdywizyi kadyxkiej, cały więc kor- 
pus uczyni najwięcej 11 do 12 ludzi. 

Dziennik lagduńnski: Precurseur , zawiera 
m Marsylyi z d. 22. Marca co następuje: Tele- 
Ap depesza, którą dzisiaj otrzymano, Za- 
eca odłożyć przygotowana wojenną wyprawę. 
Było już 52 kupieckich okrętów najętych, które 
teraz trzeba będzie wynagrodzić. 

Ostatnie Numera Monitora zawierają zno- 
wu kiłha postanowień zwołujących kollegija wy- 
borcze, aby obsadzić miejsca przez podwójny 
wybór lub smierć w Izbie Deputowanych wa- 
kujące. r 

Paryzkiej Akademii napisów udzielono wd, 
28. Marca wiadomość, podług którćj sławny po- 
dróżnik Major Laing, istotnie dostał się do tego 
pełnego tajemnicy miasta Tombuktu, lecz tam 
paść mit ofiarą skrytobójcy. 

Monitor wyraża: Wiele Dzienników mó- 
wiło o przybyciu do Marsylii Posła Algierskiego 
dla układaniasię o pokoj; teraz mamy doniesie- 
nie, że wiadomość ta jest bezzasadna. 

Podług gazet paryzhich , Jenerał Lejtnant 
Vicehr. Priest, Poseł Króla francuskiego na król, 
hiszpańskim Dworze, jedzie do Barcelony. 

(G. W.) 
~ Turcyja. 

— Ze Stambułu d, 19. Marca. — 

Dokończenie odezwy Patryjarchy Greckiego 
do swoich równowierców w Morei i na wyspach 
Archypelagu : 

Oto są własne wyrazy naszego łaskawego 
tządn, (w liście do Patryjarehy); okazują onę 
petua ludzkości życzliwość: 

»D>brze jest światu wiadomo, co bardzo 
słasznie Patryjarcha uważa i przyznaje , z jaką do- 
rocia i wspaniałością rząd Oionajska obchodził 
się zawsze ze wszystkimi bez różnicy poddanymi, 
%yjącymi pod jego berłem, dopóki nie oddalali 
się z drogi swojćj powinności i postępowali stó- 
zownie dostana Rasjów ; wszakże poddani Greccy 
w Morei 1 na wyspach Archypslega doznawali 
od wszystkich innych więcój nierównie łaski swo- 
jego Monarchy; pod obszerną opieką rząda Os- 
wanów używali oni ciągle pożadanćj pomyślno- 
*ci, spokojności i bezpieczeństwa. Każdy w mia. 
rẹ swoich stosunków , był w stanie, zarabiać so- 
bie łatwo. na swoje ntrzymanie i bez przeszkody 
na.ladzie i morzu handel prowadzić. Miasto uzna- 
Wania z wdzięcznością tego szczęśliwegoljpołoże- 
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nia, w jakićm się znajdowali , oddali się czczym 
urojeniom, i w zaślepieniu swojóm tah dalece 
się zapomnieli, iż ważyli się podnieść chorągiew” 
buntn przeciwko W. Porty rządowi, który był 
ich i ojców ich debroczyńcą. Oni sami utracili 
spokojność i pomyślność swoję, postępowali oni 
tah, jakby krabrnością swoją chcieli na siebie su- 
rowsze ściągnąć kary. Mimo to jednakże W. Po-- 
ta, wierna zawsze swojemu sposobowi myslenia 
względem swoich podddanych, nie kwapiła się 
onych Karcić, jak zasłagiwali, ni używała środ. 
ków surowości; lecz, gdy karała tych , którzy u- 
pornie w powstaniu trwali, nie zaniedbywała nieze- 
go, aby innych drogą łaski do swojego obowią- 
zku naprowadzić ; rzneiła ona zasłonę przeszłości 
na popełniane przez nich bezprawia , skoro się 
tylko okazali gotowymi do poddania się, i od- 
tąd, jak dawniej trudniła się środkami przywró- 
cenia im spokojności, dawnćj ich pomyslności, 00 
stwierdziły dostatecznie rozmaite jawne czyny. — 
Gdy więc teraz i inni w powstaniu będgcy Grecy 
„chcą się upawmiętać; gdy się przekonywają, że 
droga, którą obrali, do niczego dobrego nie 
prowadzi, i że jab dotąd, nio prócz nieszczęścia 
i omamienia nie zebrali, tak też i na przyszłość 
nic innego , tylko po daremnćm poświęceniu ży. 
cia i mejątku, owoce narzekania i żalu zbierać 
będa; jeżli to wszystko widzą, jeżli winy swojej 
Żałuja i poddają się na łaskę i wspaniałość W. 
Porty, więc też i ona, według potrzeby święte- 
go prawa, zapewni onym w sposobie niewątpli- 
wym zupełnę amnestyją, i dopóki wierni pozo- 
stana powinnościom poddanych; i na przyszłość 
nie będzie ich nigdy pociągała do odpowiedzial- 
ności za przeszłe przewinienia. loh majątki nie- 
ruchome i inne posiadłości, chociaż wedle świę- 
tego prawa, mogłyby być uważane „jako W. Por- 
cie przypadłe na własność, i podłag tego wolno- 
by jej było zabrać je i niemi dowolnie rozporzą- 
dzić, jednakże z samej tylko łaski i miłosierdzia, 
powrócą do dawnych właścicieli , gdy jeszcze ta- 
kowi żyją, gdyby zaś juź nie żyli, tedy ich pra- 
wym dziedzicom wydane będą. Chociaż kraje 
przez powstańcow zamieszkałe są niezawisła dzie- 
dziczną własnością W. Porty i ta miałaby prawo 
w zarządzie onemi przedsięwziąć wszystkie takie 
odmiany, jakieby za stósowne uznała, jednakowoż 
przez łaskę i miłosierdzie, tak w Morei, jakoteż 
w reszcie Grecyi, chce przywróció dawniejsza 
Konstytucyją i odnowić urządzenia, zapewniające 
mieszkahoom tych krajów wszelką opiekę i po- 
myślność, i nad onych zachowaniem ściśle czu- 
wać będzie. — Muzułmanie tak, jak przed tem 
osiądą znown na dawnych miejscach i w twierdzach; 
tak równie Grecy, gdy jak Raajowie, wszystkie 
w ich rękn będące działa i inną broh i potrzeby 


wojenne wydadzą deputowanym W. Porty, po- 
wrócą do swoich dawniejszych mieszkań. Będą 
w nienaruszonćm posiadaniu kościołów swoich i 
w nich obrządek swój wolno będą mogli wyko- 
nywać. Chociażby W. Porta upoważnioną była i 
żądać od nich za lat sześć zaległych podatków , 
tak pogłównego , jakoteż innych kontrybucyj, nad- 
to wynagrodzenia znacznych snimm , jakie fiskus 
zmuszony był z powoda powstania wydać, wsze- 
laho przez łaskawy wzgląd na wstawienie się ku 
ich korzyści, wszystkie te należytości zupełnie o- 
nym darowane zostają ; nadto w. Porta, chcąo 
dać jawny dowód swojćj wspaniałości ku swoim 
poddanym, i stawić onym rękojmią amnestyi , ja- 
kiej używać mają ci, ktorzy gotowi są wyrzóć się 
swoich błędów, zatem z szczególnćj łaski, da- 
ruje onym wszystkie podatki, tak prawnie należą- 
cy się haracz (pogłówne), jakoteż inne, za rok 
eały, licząc od dnia, w htórym się poddadzą-— 
Wielkorzgdztwo Morei poruczone będzie Paszy 
miłującemu sprawiedliwość i dobrze myślącemu, 
który ze swoimi Raajami obchodzić się będzie z 
dobrością i ludzkością; słowem, rząd Osmanów 
użyje wszelkich środków, aby swoim poddanym 
Greckim spokójność i pomyślność zaręczył i onych 
zabezpieczył przeciw wszelkiej gwałtowności iu- 
cisku.c — Te są korzysci, które Jego Wysokość 
przez spanikłość swoję udziela Grekom, „Gdyby 
zaś te łaskawie onym zapewnione dobrodziejstwa, 
według onych wartości nie oceniali i jeszcze dła- 
żėj obstawali za żadaniami rewołucyjnemi , gra- 
nice ich cywilnego stanowiska jako Raajów, 
przechodzącemi, tedyby nie można im ża- 
dnych dalszych przyrzeć Korzyści, i okoliczno- 
ści by tego w żadnym sposobie nie dozwoliły. — 
Jeżli poddanie się ieh w ciagu trzech miesięcy 
nastąpi, więc będa mogli być pewnymi dopiere 
wykazanych i przyrzeczonych łash; gdyby zaś po 
npłynienin tego czasu jeszcze dłużej w swoim 
trwali uporze , tedy sami sobie przypiszą skutki, 
i nie ujdą kary, jaka ich ta i na tamtym swiecie 
czełką. — Poweżmie otćm Patryarcha wiadomość, 
któremu przesyła się ten list, z zaleceniem , a- 
by zawartą w nim amnestyja wraz z innemi 
punktami, greckim powstańcom należycie ogło- 
sił, i onych do zachowania się podług tych- 
że wezwał, « s 

»Niewątpimy tedy więcej (konczy Patryar- 
cha w swojej odezwie) »że wszystkie tu przy- 
toczone , znamienite łaski, które wysoka Porta 
za wspólneim wstawieniem się naszem, raczyła 
udzielić, wielce was ucieszą, wszelkie podej- 
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rzenie, jakie wam sprawiono, zniszczą, wszy« 
stkie inne watpliwości rozproszą , i wszelkie 
usuną przeszkody, któreby jeszcze waszemu 
poddaniu się zawadzać mogły, Z tegoto powo: 
du wydaliśmy spółnie do was ten ohólnik ; do- 
ręczą i ogłosza wam go umyślnie do tego wy- 
brani znamienici ludzie; mianowicie przeznacze- 
ni są do tego poselstwa, z naszych najprzewie- 
lebniejszych Biskupów i ŚStarszyzny, Biskup 
Niceyski Józef, Biskup Chalcedoński Zacha- 
riasz, i Biskup Laryssy Melecyjusz, dalej z U- 
rzędników Patryarchatu, Protesynkellos , Mele- 
cyjusz, aby wam to wszystko ustnie potwier- 
dzili i zalecili. — Dzieci! Chwila ta, jest tak 
pomyślna dla żalu, jak żadna; przez miłosier- 
dzie Boże nietraćcie nieoszacowanej sposobności, 
której bezwątpienia inną razą nieznajdziecie, 
gdybyście jćj szukali | Upamiętajcie się, powróc- . 
cie do rozumu; pomnijcie na życie wasze, mā- 
jatek i zbawienie duszy! Słuchajcie kochającego 
głosu Kościoła; jestto głos Pana; głos waszej 
matki, która was wychowała | Posłuchajcie jego 
zbawiennych napomnień ; udowodnijcie czynem 
rzetelny wasz żal wszystkich błędów, abyśmy 
z całym greckim narodem, cieszyć. się mogli; 
abyście połączeni znowu z całem ciałein, które 
się po Chrystusie mianuje, i zgromadzeni do 
zagrody zbąwicieła stali się uczestnikami du- 
chownego pokarmu i pociechy|- Powracajcie 
pod berło waszego prawego rzadu, iżby wam 
szczęście i błogosławieństwo zakwitło , byście we- 
sołe dni przeżyli i uszli niebezpieczeństw rozbie 
cia się okręta ;o grożące skały, na ktorych kie- 
dys rozbió się musicie, jeżli zawczasu nie zawi- 
niecie do bezpiecznego portu łaski Jego Wyse- 
kości, który dla was jest tak pewny i gotowy was 
przyjąć.« 

»Z ufnością oczekujemy w ciągu trzech mie- 
sięcy owoców , jakie te zbawienne napomnienia 
odniosę; zawiadomia nas o tem wysłani przez nas 
wyżćj namienieui mężowie ; — ożywieni jesteśmy 
najlepszą nadzieją, że te owocy odpowiedzą ży- 
czenion W. Porty, a wy z wdzięcznością po- 
śpieszycie do posłuszeństwa i przez winne podda- 
nia się do dopełnienia świętej powinności, aby- 
śmy was mogli naszem błogosławieństwem i łaska 
duchowrą wynagrodzić. — Jeżli zaś, co niech 
Bóg uchowa, będziecie trwali w uporze i u- 
wiedzeni szałem obłędu, odepchniecie, nasze 
wezwanie , tedy jeszcze raz niniejszym ostrzega- 
my was — siekiera przyłożona jest do korzeni 
pnia — wtedy patrzajcie !« 
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